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WALKA
O PRZYSZŁOŚĆ

OBRONIĆ POLSKĘ
radzyń podlaski I 2

– Przybyłam, aby prosić o to, by jak najwięcej osób udało się 
na wybory. Od tego, jaki będzie ich wynik zależy przyszłość 
naszej Ojczyzny – mówiła podczas spotkania w Radzyńskim 
Ośrodku Kultury dr Barbara Barszczewska, radna sejmiku 
i kandydatka na eurodeputowaną z listy PiS.

OSTRO Z PEDOFILAMI
polska I 3

Nawet 30 lat za zgwałcenie dziecka, brak kar w zawiesze-
niu dla pedofi lii i brak przedawnienia takich zbrodni – to 
najważniejsze elementy reformy kodeksu karnego zapro-
ponowanej przez PiS. Na te, niezwykle potrzebne zmiany 
narzeka opozycja.

NIC NIE ZAPŁACIMY
polska I 7

Prezydent Andrzej Duda i politycy PiS stanowczo: nie za-
płacimy żadnych odszkodowań w związku z roszczeniami 
organizacji żydowskich. – Jesteśmy ofi arami II wojny świa-
towej, to nam należy zapłacić – podkreślają liderzy prawicy.

Gorący fi nisz kampanii 

wyborczej! 26 maja odbędą 

się wybory do Parlamentu 

Europejskiego, które będą miały 

duży wpływ na to, jak potoczą 

się losy Europy, Polski i naszego 

regionu. Według najnowszego 

sondażu opublikowanego przez 

portal wPolityce.pl walka może 

być wyrównana a zadecydować 

powinna mobilizacja wyborców 

poszczególnych partii. Badania 

wskazują, że stabilnym liderem 

notowań jest PiS mogące 

liczyć na 36,6 proc. głosów. 

Nieznacznie spada poparcie dla 

Koalicji Europejskiej, która ma 

poparcie na poziomie 31,4 proc. 

głosów. Partię Wiosna poparło 

14,3 proc. ankietowanych a 

Kukiz’15 8,3 proc. respondentów. 

Pod progiem wyborczym 

znalazły się Konfederacja (4,2 

proc.) i Lewica Razem (1,7 

proc.).
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T Y G O D N I K  B E Z P Ł A T N Y

Chcemy obudzić mieszkańców regionu, aby poszli na wybory – przekonywali 
samorządowcy

BARSZCZEWSKA:
MUSIMY OBRONIĆ POLSKĘ!
– Przybyłam, aby prosić o to, by jak najwięcej osób udało się na 

wybory. Od tego, jaki będzie ich wynik zależy przyszłość naszej 

Ojczyzny – mówiła podczas spotkania w Radzyńskim Ośrodku 

Kultury dr Barbara Barszczewska, radna sejmiku i kandydatka na 

eurodeputowaną z listy PiS. 

Spotkania z Bogiem i muzyką
Już po raz XIII mamy okazję uczestniczyć w cyklu Koncertów 

Wielkanocnych, organizowanych w Diecezjalnym Sanktuarium 

Miłosierdzia Bożego w Białej Podlaskiej przez Stowarzyszenie 

Miłośników Muzyki Sakralnej. 

Borki mają nową drogę 

Samorządowcy apelują 
o udział w wyborach

radzyń podlaski

W spotkaniu z mieszkańcami wzięli 
także udział starosta radzyński Szcze-
pan Niebrzegowski oraz jego zastępca 
Jarosław Ejsmont.
– Po raz kolejny jesteśmy u progu histo-
rycznego momentu, kiedy nasza przy-
szłość leży w naszych rękach – podkre-
ślała Barbara Barszczewska, mówiąc, 
że w podobnej sytuacji geopolitycz-
nej i wewnętrznej Polska znajdowała 
się 200 lat temu. – Były dwie frakcje: 
jedna, zrzeszająca tych, którzy opto-
wali za poddaniem się zwierzchnictwu 
sąsiadów i druga, która chciała samo-
dzielnego, suwerennego państwa. Mam 
nadzieję, że tym razem uda się wygrać 
temu drugiemu obozowi – mówiła.
Doktor Barszczewska wyliczała też, dla-
czego warto głosować na Prawo i Spra-
wiedliwość. – Tylko my gwarantujemy 
obronę praw, jakie już mamy: prawo 
do polskiej waluty, prawo do wycho-
wania własnych dzieci. Naszym credo 
jest wielka troska o przyszłość Ojczy-
zny, a w tej Ojczyźnie najważniejsze są 
dzieci. Od tego, jak je wychowamy, bę-
dzie zależało to, jacy będą w przyszło-

ści. Od nich będzie zależał nasz los. Dla-
tego musimy głośno przeciwstawiać się 
seksualizacji dzieci, mówić stanowcze 
„nie” dla adopcji dzieci przez pary ho-
moseksualne i walczyć ze szkodliwymi 
ideologiami – podkreśliła kandydatka. 
Barbara Barszczewska zwróciła uwagę 
na problem imigrantów, których tak 
ochoczo zapraszała do Europy kan-
clerz Niemiec Angela Merkel. Mówiła 
o szczególnej wadze równego trakto-

wania wszystkich państw w Unii Eu-
ropejskiej. 
– Zależy nam, by nasze prawa w UE 
były równie z prawami innych państw 
członkowskich. O tym, że warto o to 
walczyć pokazała ostatnia sprawa rów-
nej jakości produktów dla całej Europy. 
Nie możemy być gorsi od innych nacji, 
jak sugerują niektórzy – puentowała 
Barszczewska. 

HS 

biała podlaska

Jak mówią organizatorzy, koncerty mają 
na celu m.in. podkreślenie świątecznego 
charakteru czasu paschalnego, pogłę-
bienie tajemnicy Miłosierdzia Bożego 
a  także ukazanie piękna muzyki sa-
kralnej powstałej na przestrzeni wie-
ków, która wydatnie wpisała się w kul-
turę Kościoła. 
12 maja mogliśmy podziwiać występ 
chóru Schola Cant orum Misericordis 
Christi pod batutą dyr. Piotra Karwow-
skiego oraz Zespółu Instrumentalnego 
absolwentów Uniwersytetu Muzycz-
nego Fryderyka Chopina z Warszawy 
pod kierunkiem prof. Agaty Sapiechy. 
Kolejne piękne spotkanie z Bogiem i mu-
zyką czeka nas 19 maja 2019 o g.18.00. 
Wystąpi wówczas Chór Chłopięco-Mę-

ski Filharmonii Poznańskiej Poznańskie 
Słowiki pod kierunkiem Macieja Wie-
locha. Z kolei 26 maja 2019 o g. 18.00 
będzie miał miejsce koncert organowy 
Piotra Arseniuka. Organizatorzy zapra-

szają wszystkich na koncerty i zwracają 
się z prośbą o ich wsparcie fi nansowe. 
Szczegóły można tu znaleźć na stronie 
internetowej bialskiego Stowarzyszenia 
Miłośników Muzyki Sakralnej.

województwo lubelskie

Przedstawiciele samorządu wojewódz-
twa lubelskiego zaapelowali o udział 
w wyborach do Parlamentu Europej-
skiego. 
 – Pięć lat temu frekwencja w kraju wy-
niosła zaledwie 23 procent. Chcemy 
obudzić mieszkańców regionu, aby 
poszli na wybory. Udział w nich jest 
formą budowania społeczeństwa oby-
watelskiego – mówił marszałek Jaro-
sław Stawiarski.
– Jeżeli chcemy zbudować silną Lubel-

szczyznę musimy mieć swoich przed-
stawicieli w Parlamencie Europejskim 
– przekonywał przewodniczący sej-
miku Michał Mulawa.
– Osoby, które planują odpoczynek 
w tym czasie mogą pobrać zaświadcze-
nie uprawniające do głosowania w in-
nym miejscu. Możemy głosować m.in. 
w różnych placówkach konsularnych 
i ambasadach oraz w wyznaczonych 
placówkach podanych na stronie MSZ 
– tłumaczył wicemarszałek  Dariusz 
Stefaniuk.
Wybory odbędą się w niedzielę, 26 maja. 

borki

Droga gminna w miejscowości Nowiny 
(gm. Borki) oddana do użytku po prze-
budowie. Pieniądze na remont pocho-
dziły z dofi nansowania w ramach po-
działu środków na usuwanie klęsk ży-
wiołowych. 
W oficjalnym oddaniu do użytku 
uczestniczył wicewojewoda lubelski 
Robert Gmitruczuk, który na zaprosze-
nie wójta Bork, Radosława Sałaty oraz 

mieszkańców przybył do Nowin. 
– Cieszę się, że dziś w dniu wspomnie-
nia świętej Zofi i, patronki mądrości, mo-
żemy się spotkać i symbolicznie oddać 
do użytku ten odcinek dróg lokalnych. 
Mam nadzieje, że nowa droga będzie 
służyła zarówno poprawie bezpieczeń-
stwa jak i komunikacji – powiedział wi-
cewojewoda Gmitruczuk.
 Całkowity koszt przebudowy wyniósł 
prawie 300 tys. zł, przy czym kwota do-
fi nansowania to 140 tys. zł.

500 plus z podpisem 
prezydenta!
polska

Kolejna obietnica Prawa i Sprawiedli-
wości została zrealizowana. W czwar-
tek (16.05) po południu prezydent An-
drzej Duda podpisał ustawę wprowa-
dzającą od lipca 500 plus dla każdego 
polskiego dziecka.
 – Zawsze mówię, że jeśli będę mógł 

usłyszeć na koniec swojej prezyden-
ckiej służby, od zwykłej polskiej ro-
dziny, że ta jakość życia się podniosła, 
że jest lepiej, że żyje im się bezpiecz-
niej, spokojniej, że są krótko mówiąc 
bardziej zamożni, że żyją wygodnie, 
to uznam, że główny cel, jaki mi przy-
świecał został zrealizowany – powie-
dział prezydent Duda.

Barbara Barszczewska przypomniała, że PiS sprzeciwia się wprowadzeniu waluty euro

Spotkanie z muzyką podkreśla świąteczny charakter czasu paschalnego
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Tajni współpracownicy SB krzywdzicielami w sutannach

RZĄD PIS ZAOSTRZA PRZEPISY 
PRZECIW PEDOFILOM
Nawet 30 lat za zgwałcenie dziecka, brak kar w zawieszeniu dla pedofi lii i brak przedawnienia 
takich zbrodni – to najważniejsze elementy reformy kodeksu karnego zaproponowanej przez 
PiS. Zaostrzeniu przepisów sprzeciwia się wielu polityków Koalicji Europejskiej. Ci sami 
politycy krzyczą o problemie pedofi lii w Kościele. Chodzi o dobro dzieci czy walkę polityczną?

Ogromną dyskusję o problemie pedofi lii wywołał fi lm opublikowany w internecie fi lm Tomasz Sekielskiego. Pokazuje on 

bulwersujące przykłady nadużyć, do których dochodziło przede wszystkim w latach 80. u biegłego wieku. Wśród sprawców 

okropnych przestępstw był m.in. wieloletni kapelan Lecha Wałęsy ks. Franciszek Cybula, ks. Eugeniusz M. z Lichenia 

czy ks. Jan A. Wszyscy, o czym w fi lmie się nie wspomina, byli tajnymi współpracownikami Służby Bezpieczeństwa. 

polska

Ogromną dyskusję o problemie pedofi lii 
wywołał opublikowany w internecie fi lm 
Tomasza Sekielskiego. Przedstawiciele 
Kościoła po raz kolejny potępili wszyst-
kich sprawców przestępstw seksualnych. 
Wielu komentatorów zwróciło uwagę, że 

przedstawieni w fi lmie duchowni byli 
tajnymi współpracownikami komuni-
stycznych służb. Autor nie poinformo-
wał jednak o tym w swoim materiale. 
– Nie ma  tego w  filmie, bo  film nie 
jest o tym. Żeby nie odwracać tematu, 
nie sprowadzać go do archiwów IPN. 
To miało być w książce. Ponieważ są py-

tania o tę kwestię, to mówię, to nie jest 
nic tajnego – tłumaczył Sekielski. 
Opozycja wykorzystała jego film do 
frontalnego ataku na PiS, Kościół i lu-
dzi wierzących w  ostatnich dniach 
kampanii wyborczej. 
– Chcecie walczyć z pedofi lią? Zacznij-
cie od realnego zdefi niowania prob-

lemu. Seksualizacja dzieci i oswajanie 
dewiacji w tym nie pomogą – trafnie 
kontrowała dziennikarka Marzena Ny-
kiel. – Pedofi lia to potworne zło, które 
należy bezwzględnie zwalczać i elimi-
nować. Wszędzie! Ale warunkiem sku-
tecznego działania jest realne namie-
rzenie problemu. Kompulsywne i zi-

deologizowane przekierowanie całej 
uwagi na Kościół, oddala realną szansę 
na uporanie się z problemem. Armata 
wytoczona wobec Kościoła powinna 
zostać skierowana do wszystkich grup 
społecznych, w których ukrywają się 
seksualni zboczeńcy – dodała słusznie. 

HS

polska

Obszerny projekt reformy Kodeksu kar-
nego został przygotowany przez Mini-
sterstwo Sprawiedliwości. Rząd przyjął 
go we wtorek (14 maja) i jeszcze tego sa-
mego dnia trafi ł on do Sejmu. 

Surowe kary
Zmiany zawarte w projekcie noweli, 
dotyczące walki z pedofi lią zakładają, 
że za zgwałcenie dziecka pedofi l trafi  
do więzienia nawet na 30 lat. Obecnie 
obowiązujące przepisy za zgwałcenie 
dziecka przewidują karę od 3 do 15 lat 
pozbawienia wolności, a jeżeli sprawca 
działał ze  szczególnym okrucień-
stwem – od 5 do 15 lat. W myśl pro-
jektu, gwałcicielowi dziecka grozić 
będzie od 5 do 30 lat więzienia, a je-
śli następstwem gwałtu będzie śmierć 
dziecka – kara dożywotniego pozba-
wienia wolności. Zmiany przewidują 
też podwyższenie kar za  seksualne 
wykorzystanie dzieci. Dziś wynoszą 
one od 2 do 12 lat więzienia, a zgodnie 
z projektem mają być określone w wy-
sokości od 2 do 15 lat.

Bez przedawnienia
Projekt noweli zakłada też, że zgwał-
cenie dziecka nie będzie podlegać 
przedawnieniu. Obecnie zgwałcenie 
dziecka poniżej lat 15 przedawnia się 
na ogólnych zasadach, czyli po upływie 
20 latach od czasu popełnienia czynu, 
a jeżeli w tym czasie wszczęto postępo-
wanie – po upływie lat 30.

Propozycja zmian przewiduje też wy-
eliminowanie kar w zawieszeniu w sto-
sunku do sprawców brutalnych zbrodni 
pedofi lskich. Wobec przestępcy, który 
zgwałci i zabije dziecko, sąd, wymie-
rzając karę pozbawienia wolności, 
będzie mógł wyłączyć w ogóle możli-
wość uzyskania przez skazanego wa-
runkowego zwolnienia z  więzienia. 
Poszerzony zostanie zakres informa-
cji ujawnianych w tzw. rejestrze pedo-
fi lów. Projekt przewiduje uzupełnienie 
rejestru o zawód wyuczony i wykony-
wany przez sprawcę w momencie po-
pełnienia przestępstwa.

Opozycja się sprzeciwia
Opozycja, przede wszystkim politycy 
Platformy Obywatelskiej i innych ugru-
powań liberalno-lewicowych krytyko-
wali w Sejmie projekt PiS. Ostre oskar-
żenia padały z ust Borysa Budki, Kamili 
Gasiuk-Pihowicz czy Katarzyny Lubna-
uer. Narzekali też niektórzy politycy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
– Nie interesuje was dobro dzieci, mie-

Beata Mazurek: skandal PO
Skandalem jest to, co zrobiła Platforma Obywatel-
ska. Za jej rządów doprowadzono do tego, że skrócono 
przedawnienie o 5 lat dla pedofi lów, dla tych którzy 
wykorzystywali nieletnich. Nie zrobili kompletnie nic, 
więc my dzisiaj kładziemy naszą propozycję rządową, 

którą z całą pewnością będziemy wspierać – powiedziała przed debatą 
w Sejmie Beata Mazurek, wicemarszałek Sejmu i kandydatka PiS do 
parlamentu europejskiego z naszego województwa. 

Byli za przedawnieniem, 
protestowali przeciwko rejestrowi
Czołowi politycy Platformy Obywatelskie głosowali w Sejmie poprzed-
niej kadencji za skróceniem okresu przedawnienia przestępstw pedo-
fi lskich o pięć lat. Większość klubu PO nie poparła także, już w bieżą-
cej kadencji, wprowadzenia jawnego rejestru pedofi lii. O tym, że nie 
mamy prawa wiedzieć, kto został skazany za to ohydne przestępstwo 
przekonywały też rozmaite „autorytety”, m.in. Rzecznik Praw Oby-
watelskich czy ważni sędziowie. Inna gwiazda tego środowiska, prof. 
Jan Hartman jeszcze niedawno przekonywał, że „piętnowanie pedo-
fi lów nie tylko narusza prawa tych osób, ale jednocześnie wywołuje 
niepotrzebny niepokój społeczny”, pedofi lom „należy się farmakote-
rapia” a w Polsce powinna rozpocząć się dyskusja o… związkach ka-
zirodczych.  

liście i macie to w nosie. Was interesuje 
jedynie walka polityczna — podsumo-
wał te wypowiedzi minister sprawied-
liwości Zbigniew Ziobro.

HS

Rząd PiS zaostrza kodeks karny. Pedofi lom trudniej będzie wywinąć się sprawiedliwości!
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NIE MOŻNA PODNOSIĆ 
RĘKI NA ŚWIĘTOŚĆ! 
kodeń

Trwa atak na religię i Kościół! Prowo-
katorzy postanowili uderzyć w jeden 
z naszych symboli narodowych – Matkę 
Bożą Częstochowską, profanując obraz 
poprzez dorysowanie tęczy, będącej dziś 
znakiem środowisk LGBT. Takich gra-
fi k w internecie i na ulicach pojawiło się 
mnóstwo. Kiedy biskupi i oburzeni Po-
lacy zaczęli protestować przeciw świę-
tokradztwu, pojawiły się głosy lewico-
wych „katolickich” inteligentów, któ-
rzy bronili profanacji. Napisali nawet 
list do Konferencji Episkopatu Polski, 
w którym tłumaczyli, że przecież tę-
cza jest wpisana w ikonę Matki Bożej 
Kodeńskiej. Ten głos podchwycili za-
wsze usłużni celebryci, w tym znany 
gwiazdor-homoseksualista Michał Pi-
róg. Opiekunowie Sanktuarium, o. Da-
mian Dybała i o. dr Sebastian Wiśniew-
ski zareagowali szybko, wystosowując 
oświadczenie, które kompletnie rozbija 
lewicową argumentacje. O szczegółach 
sprawy rozmawiamy dziś z o. Jarosła-
wem Kędzią, rzecznikiem prasowym 
kodeńskiego sanktuarium.

Jak Ojciec ocenia zaistniałą sytuację 
i list do KEP?
O. Damian Dybała: Zacznę od tego, 
że na obrazie Matki Bożej Kodeńskiej 
trudno się doszukać tęczy! Ja nie wiem, 
kto w ogóle wpadł na taki pomysł. Ten 

list wysłany do KEP, to próba obrony 
czegoś, czego się nie da obronić. Wy-
korzystano świętości do zwykłej pro-
wokacji, bo inaczej tego nazwać nie 
można. To pokrętne tłumaczenie wy-
wołuje tylko zażenowanie. 
Próba mieszania Matki Bożej do obrony 

szkodliwych ideologii musi budzić zaże-
nowanie. Tym bardziej, że po liście o „tę-
czowej Madonnie” zaczęli mówić też ce-
lebryci.
 – Podkreślę jeszcze raz: na obrazie 
Matki Boskiej Kodeńskiej nie ma żad-
nej tęczy! Jest to Niewiasta obleczona 

Lewicowi intelektualiści i celebryci dowodzą, że profanowanie obrazu Matki Bożej Częstochowskiej 
żadną profanacją nie jest. Dlaczego? Bo ich zdaniem tęcza wpisana jest także w auerolę Matki Bożej 
Kodeńskiej! W tej bulwersującej sprawie zdecydowany głos zabrali opiekunowie Sanktuarium. My 
rozmawiamy z rzecznikiem Sanktuarium o. Jarosławem Kędzią. 

w słońce i jest to odwołanie do apoka-
liptycznej wizji św. Jana. Trudno o inną 
interpretację. Jeśli chodzi o  kolory-
stykę, to i tam trudno doszukać się tę-
czowych barw. Ktoś kto to napisał, czy 
powiedział, chyba obrazu Matki Bożej 
Kodeńskiej w oryginale nie widział. 

Jedna grupa powiedziała, a reszta bez-
myślnie powtarza…
Niestety. Dla mnie żenujące jest to, że 
pod tym listem do KEP podpisały się 
osoby z tytułami naukowymi, które 
najwyraźniej nie sprawdziły nawet co 
podpisują. Bo jeżeli powołują się na 
Matkę Bożą Kodeńska, to widać, że na-
wet tego nie sprawdzili.
Od naukowców powinno się wymagać 
większej rzetelności. Bo jeżeli nauko-
wiec pozwala sobie powtarzanie pogło-
sek, to źle świadczy o jego naukowym 
warsztacie. 
O naukowym warsztacie i elementarnej 
wiedzy o kulturze i sztuce sakralnej, 
a także kulturze osobistej. Nie zapo-
minajmy przecież, że mówiąc o obra-
zie Matki Bożej Kodeńskiej mówimy 
o ikonie. A przecież to szczególny ro-
dzaj obrazu. To w pewien sposób świę-
tość, której nie można przecież inter-
pretować na potrzeby doraźnych „hap-
peningów”. A ta ostatnia akcja, to był 
zwyczajny happening, który miał jeden 
cel – prowokację. 
Podniesienie ręki na świętość?
Powiem tak: nawet Szwedzi, którzy 
przecież podczas potopu ograbili ba-
zylikę kodeńską, zniszczyli wszystkie 
ołtarze, ukradli dach, to żaden z nich 
nie podniósł ręki na Matkę Bożą! Nawet 
oni wiedzieli, że to świętość, której się 
nie dotyka. Dzisiaj najwyraźniej niektó-
rzy o tym zapomnieli… PF 

Ikona Matki Bożej Kodeńskiej to duchowy i materialny skarb Południowego Podlasia
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Prezes od Litwiniuka 
zapowiada podwyżkę
Czy w Białej Podlaskiej podrożeją bilety 

komunikacji miejskiej? Zasugerował to 

w mediach prezes MZK Krzysztof Trochimiuk. 

JERZY RĘBEK:
OTWIERAJĄ SIĘ 
PRZED NAMI WROTA

Są efekty walki z ASF

biała podlaska

Niepokojące wypowiedzi znalazły się 
w piśmie Podlasiak, z entuzjazmem 
opisującym każdy ruch nowego prezy-
denta miasta Michała Litwiniuka z PO. 
Przypomnijmy, że tygodnik ten otrzy-
muje co miesiąc pokaźną sumę z kasy 
miasta za jego „promocję”.
– Obecna struktura cen biletów jest 
mało przemyślana, układała je chyba 
polityka, a nie ekonomista – stwier-
dził Trochimiuk, który został prezesem 
MZK po tym, jak prezydenturę wywal-
czył popierany przez niego Michał Li-
twiniuk.

Trochimiuk uważa, że bilety komuni-
kacji miejskiej są w Białej Podlaskiej za 
tanie. Szczególnie zdaje się denerwo-
wać go formuła biletu rodzinnego.
– Można powiedzieć, że to jest rozdaw-
nictwo – grzmi na łamach gazety. Do-
dajmy, że potrzebne zniżki dla różnych 
grup społecznych Trochmiuk nazywa 
„utraconymi korzyściami” i „stratami” 
i zapowiada, że będzie „sugerował pre-
zydentowi, jakie są drogi rozwiązania 
problemu”. 
Podwyżki wydają się więc przesądzone. 
Ciekawe, ile więcej trzeba będzie zapła-
cić, żeby rządzone przez Litwiniuka 
miasto już nie „traciło korzyści”.

lubelskie

– Na chwilę obecną na terenie powiatu 
bialskiego znaleziono 7 zainfekowa-
nych trucheł dzika. W powiecie par-
czewskim było to 4, a radzyńskim 3 
sztuki. W ubiegłym roku, w porów-
nywalnym czasie, w samej gminie So-
snowica odnaleziono 23 padłe zain-
fekowane dziki. Te działania przyno-
szą efekty – mówił o akcji odstrzału 
i przeszukiwania lasu wicewojewoda 
lubelski Robert Gmitruczuk. 
W urzędzie wojewódzkim odbyło się 
posiedzenie Lubelskiej Rady Woje-
wódzkiej NSZZ Rolników Indywidual-
nych „Solidarność”, w którym uczest-
niczyli m.in. poseł na Sejm RP Elżbieta 
Hałas, wicewojewoda lubelski Robert 
Gmitruczuk oraz rolnicy z wojewódz-
twa lubelskiego.
– Należymy do tych urzędów woje-
wódzkich, które intensywnie spoty-
kają się z rolnikami. W lutym i marcu 

odbyłem około 40 takich spotkań, do-
tyczyły one przede wszystkim prob-
lemu ASF – mówił wicewojewoda, 
podkreślając, że w ubiegłym roku na 
amortyzację, pomoc w zabezpiecze-
niu gospodarstw przed zakażeniem 
ASF i utrzymaniu produkcji lubelski 
oddział ARiMR wypłacił prawie 120 
mln zł na tzw. bezzwrotne pożyczki. 
Wicewojewoda Gmitruczuk podsu-
mował również akcję odstrzału i prze-
szukiwania lasów. Jak zaznaczył, akcja 
ukierunkowana na ograniczenie roz-
przestrzeniania się wirusa ASF na te-
renie województwa odbywa się zgod-
nie z sugestiami myśliwych i rolników. 
– Te działania przynoszą efekty. Nie 
mówię, że eliminują całkowicie cho-
robę, ponieważ nie jesteśmy w stanie 
dotrzeć do wszystkich trucheł i wy-
strzelać wszystkich dzików – powie-
dział.
Robert Gmitruczuk zrelacjonował 
też pierwsze ustalenia Wojewódzkiej 

Rady Dialogu Rolniczego, której prze-
wodniczy. 
– Będę uważnie słuchał rolników, rada 
powstała po to, by pomagać rolnikom 
rozwiązywać codzienne problemy – 
podkreślił Gmitruczuk. 

radzyń podlaski

Przypomnijmy: podczas niedawnej wi-
zyty w Radzyniu prezesa PiS Jarosława 
Kaczyńskiego marszałek województwa 
lubelskiego Jarosław Stawiarski zade-
klarował, że Pałac Potockich zostanie 
wpisany na listę obiektów strategicz-
nych województwa lubelskiego. Dzięki 
temu rewitalizacja obiektu będzie mo-
gła uzyskać dofi nansowanie – nawet 
dwukrotnie większe, niż to, którego 
z naruszeniem przepisów nie przyznał 
Radzyniowi poprzedni marszałek Sła-
womir Sosnowski z PSL. 

Atuty po stronie Radzynia
– W tej kwestii dysponujemy wszyst-
kimi atutami. Nie chciałbym urazić 
mieszkańców innych miejscowości na-
szego województwa, ale bezsprzecznie 
Pałac Potockich jest jednym z dziesię-
ciu tego typu obiektów w Europie – 
mówi Jerzy Rębek. – Nie kryję swojej 

radości z faktu, że takie możliwości, 
takie wrota otwarły się przed nami – 
dodaje, wskazując na fakt, iż potencjał 
turystyczny Pałacu Potockich jeszcze 
wzrośnie, gdy zbudowana zostanie Via 
Carpatia, trasa łącząca północ i połu-
dnie Europy. 

Prymitywne działanie Sosnowskiego
Burmistrz Radzynia Podlaskiego pod-
kreśla, że wobec wielkiej szansy, jaką 
Pałac stanowi dla miasta i regionu tym 
bardziej dziwi go postawa poprzed-
niego marszałka województwa.
– Pan Sosnowski sam wywodził się 
z naszego powiatu. Można powiedzieć, 
że dorastał w cieniu Pałacu Potockich. 
Decyzje poprzedniego zarządu woje-
wództwa, dotyczące odrzucenia na-
szego wniosku, były decyzjami po-
litycznymi. Miały na celu zniszczyć 
struktury Prawa i  Sprawiedliwości 
w powiecie radzyńskim. To było pro-
ste, brutalne, i powiem wprost, prymi-

tywne działanie – wspomina Rębek. 

Z pomocą przyjaciół
– Dzięki Bogu i  tym ludziom, któ-
rzy teraz decydują o losach Polski, ta 
„ściana wschodnia” się odradza. Mu-
szę powiedzieć jedno: bez udziału se-
natora Grzegorza Biereckiego i posła 
Janusza Szewczaka, te nasze starania 
byłyby skromne i obarczone ryzy kiem, 
że wszystko spełznie na niczym. A ma-
jąc tak silne wsparcie w tak szlachet-
nych ludziach, można pozwolić sobie 
na to, by konsekwentnie dążyć do celu 
– mówi burmistrz Jerzy Rębek. 
W tej chwili władze miasta kompletują 
dokumenty potrzebne władzom woje-
wództwa do uruchomienia procedury. 
Realne jest dofi nansowanie na pozio-
mie nawet 25 milionów złotych! 
– Przy czym należy pamiętać, że w tym 
musimy uwzględnić również udział 
własny samorządu, w tym wypadku 
Radzynia. Musimy też ponieść koszty 

– Jeśli włodarze województwa spoglądają na nasze sprawy w sposób 

obiektywny, szlachetny i zwyczajnie uczciwy, to okazuje się, że 

można liczyć na wsparcie. Niestety poprzedni marszałek, Sławomir 

Sosnowski z PSL, daleki był od takiego patrzenia – mówi nam Jerzy 

Rębek, burmistrz Radzynia Podlaskiego. 

niekwalifi kowalne. W chwili obecnej 
nie wiemy, jaki będzie nasz udział, to 
zostanie wyznaczone później. Lwia 
część będzie przekazana przez mar-

szałka, ale miasto też będzie partycy-
pować w tych kosztach – kończy wło-
darz Radzynia Podlaskiego. 

PF

Burmistrza Jerzego Rębka w zabiegach o dofi nansowanie wspiera m.in. senator 
Grzegorz Bierecki

Pałac Potockich to perła Południowego Podlasia i całej Polski

Wicewojewoda Robert Gmitruczuk
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SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

CZAPLINIEC
W UROCZYSKU FELIKSÓWKA

Dramat na przejeździe kolejowym

Czysta rzeka cieszy oko 
Międzyrzec Podlaski przystąpił do akcji 

Operacja Czysta Rzeka organizowanej przez 

Krainę Bugu. Wolontariusze wysprzątali 

brzegi Krzny i rzeki Zna w parku Potockich.

miedzyrzec podlaski

– Kilkadziesiąt worków śmieci, w któ-
rych przeważały butelki i puszki wresz-
cie trafi ą tam, gdzie ich miejsce. Ekipy 
sprzątające znalazły też inne niety-
powe przedmioty, takie jak; opony, 
zlew, grabie, beret, koszulę i szalik – 
mówią włodarze Międzyrzeca. – Mia-
sto wsparło akcję Krainy Bugu, bo to 
wspaniała inicjatywa. Zrobiliśmy to 
po to, aby wszyscy mieli przyjemność 
z obcowania z naturą, aby śmieci nie 
szpeciły krajobrazu. Takimi działa-
niami chcemy zachęcać do dbania 
o  środowisko. To naprawdę nie jest 
trudne – podkreśla Paweł Łysańczuk, 
szef międzyrzeckiego sztabu.                 PF

parczew

Do wypadku doszło w czwar-
tek, 16 maja. Kierujący bu-
sem mężczyzna jechał drogą 
lokalną, przeciętą niestrze-
żonym przejazdem kolejo-
wym. Mężczyzna nie zacho-
wał ostrożności – w przód 
jego auta uderzył pędzący 
pociąg TLK zmierzający 
z  Lublina do Kołobrzegu. 
Tylko cudem kierowca sa-
mochodu i jadący z nim pa-
sażer nie zginęli. Skończyło 
się na strachu i niegroźnych 
obrażeniach jednego z nich. 
Wszyscy uczestnicy zdarze-
nia byli trzeźwi. Ruch kole-
jowy na szlaku między Lub-
linem a Parczewem był cał-
kowicie wstrzymany przez 
kilka godzin. 

HS 

Jedynym rezerwatem przyrody znajdującym się 
na terenie powiatu radzyńskiego jest rezerwat 
faunistyczno-leśny „Czapliniec w Uroczysku 
Feliksówka”.  
gmina radzyń podlaski

Został on utworzony we wsi Biała (gm. 
Radzyń Podlaski) Zarządzeniem Mi-
nistra Leśnictwa i Przemysłu Drzew-
nego z dnia 23 stycznia 1973 r. (Moni-
tor Polski z 1973 r. Nr 5, poz. 38). Rezer-
wat zajmuje tereny leśne o powierzchni 

15,67 ha. Położony jest w sąsiedztwie 
drogi prowadzącej z Sitna do Olszew-
nicy (gm. Borki). Aby do niego dotrzeć 
należy 1,3 km za pierwszą z wymienio-
nych miejscowości, przy skraju lasu, 
odbić w prawo. Po przejechaniu drogą 
gruntową 500 m dojedziemy do po-
łudniowo-zachodniego krańca rezer-
watu. Ma on kształt prostokąta. Jego 
zachodni bok stanowi naturalną gra-
nicę pomiędzy gminami Borki i Radzyń 
Podlaski.
Według aktu powołującego przedmio-
tem ochrony w rezerwacie jest zacho-
wanie, ze względów naukowych i dy-
daktycznych, miejsca lęgowego czapli 
siwej (Ardea cinerea). Jest to gatunek 
występujący głównie w Europie, Azji 
i Afryce. Do 1980 r. znajdowało się tu-
taj blisko 80 gniazd. Niestety, przepro-
wadzone w latach osiemdziesiątych 
w części rezerwatu żywicowanie było 
prawdopodobnie przyczyną przenie-
sienia się kolonii do przyległych lasów 
prywatnych. Z czasem gatunek całko-

wicie wyemigrował z tego terenu.
Obecnie rezerwat „Czapliniec w Uro-
czysku Feliksówka” stanowi jednopię-
trowy drzewostan sosnowy w wieku 
ok. 180 lat. Ma on gęsty podszyt, w któ-
rym dominują następujące gatunki 
drzew: grab, dąb, jabłoń płonka, jarzę-
bina i bez czarny. W warstwie krzewów 
obfi cie występują: malina, leszczyna, 
jeżyna oraz trzmielina brodawko-
wata. Zaobserwujemy tutaj też bogate 
runo z konwalijką dwulistną, gwiazd-
nicami, konwalią majową, zawilcami 
gajowymi oraz żółtymi, pięciornikiem 
białym, dąbrówką rozłogową, szczawi-
kiem zajęczym oraz wieloma innymi 
gatunkami. O wyjątkowości rezerwatu 
świadczy też to, że występuje tutaj naj-
większe zagęszczenie ptaków (190 par, 
36 gatunków) w porównaniu z innymi 
tego typu biotopami.
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Szósta część cyklu 
Cudze chwalicie, swoje 
poznajcie… 

...autorstwa 
Roberta Ma-
zurka, zna-
nego anima-
tora kultury 
i działacza 
społecznego, 
obecnie szefa 
Radzyńskiego 
Ośrodka Kul-
tury.

Dramatyczne sceny rozegrały się na przejeździe kolejowym w Gródku 

Szlacheckim w powiecie parczewskim. Pociąg TLK Zamoyski z Lublina 

do Kołobrzegu uderzył w samochód dostawczy.

Rezerwat faunistyczno-leśny „Czapliniec w Uroczysku Feliksówka”

W warstwie krzewów obfi cie występują: malina, leszczyna czy jeżyna

To cud, że nikt nie zginął Efekty akcji budzą uznanie
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Sondaż: 
PSL ma 
2,5 procenta
polska

Start w wyborach do europarlamentu w ramach 
Koalicji Europejskiej nie służy Polskiemu Stron-
nictwu Ludowemu. W sondażu preferencji par-
tyjnych dla dziennika „Rzeczpospolita” PSL uzy-
skało zaledwie 2,5 procent poparcia. 
To musiało się tak skończyć. Wyborcy – przynaj-
mniej wedle fachowców od badań opinii publicz-
nych – odwracają się od PSL. W sondażu opubli-
kowanym przez „Rzeczpospolitą” a wykonanym 
przez pracownię IBRIS PSL uzyskało zaledwie 2, 
5 proc. poparcia. Oznacza to, że gdyby wybory 
parlamentarne obywały się teraz, partia Włady-
sława Kosiniaka-Kamysza nie dostałaby się do 
Sejmu. Trudno się dziwić, że w partii narasta 
niezadowolenie i strach. Czy przed jesiennymi 
wyborami dojdzie tam do personalnej rewolucji 
i czy to jeszcze coś da? Czas pokaże. 

Już 20 tysięcy żołnierzy Obrony Terytorialnej!

Prezydent i premier o żydowskich roszczeniach:

Nic nie zapłacimy, to my jesteśmy ofi arami

Świetna wiadomość dla wszystkich 

patriotów! Liczebność Wojsk Obrony 

Terytorialnej przekroczyła już 20 

tysięcy żołnierzy. Poinformował o tym 

minister obrony narodowej Mariusz 

Błaszczak. 

polska

– Budujemy Wojska Obrony Tery-
torialnej. Naszym celem jest do-
prowadzenie do tego, żeby Woj-
sko Polskie było liczniejsze, żeby 
było zmodernizowane, żeby było 
silniej zaangażowane w relacje 
sojusznicze. Jednym z elemen-
tów potencjału obronnego i po-
tencjału odstraszania Wojska 
Polskiego jest rozbudowa Wojsk 
Obrony Terytorialnej. Ten proces 
przebiega bardzo dynamicznie – 
powiedział Błaszczak. 

Minister dodał, że WOT mają 
jeszcze bardziej uzupełniać woj-
ska operacyjne, na przykład 
w trakcie ćwiczeń, które odby-
wają się – po raz pierwszy od 
dawna – także poza poligonami. 
– Kończymy budowę struktur or-
ganizacyjnych, prowadzimy dal-
sze szkolenie żołnierzy. Chcemy 
jak najlepiej wykorzystywać do-
świadczenia i kompetencje żoł-
nierzy WOT – powiedział do-
wódca formacji gen. dyw. Wie-
sław Kukuła. 

HS

polska

Jednoznaczna deklaracja prezydenta 
Andrzeja Dudy padła podczas spotka-
nia z mieszkańcami Myślenic w woj. 
małopolskim. 

Na to nie ma miejsca
– Jeżeli ktoś obawia się, że przyjdą tu-
taj i będą zgłaszali jakieś roszczenia 
do majątków, co do których nie było 
spadkobierców w związku z II wojną 
światową, to ja powiem tak: nie my wy-
wołaliśmy tę wojnę. Nie my mordo-
waliśmy bezbronnych ludzi podczas 
tej wojny. Nie my tworzyliśmy obozy 
koncentracyjne – myśmy w tych obo-
zach byli więźniami, obok Żydów i in-
nych  narodów – stwierdził Andrzej 

Duda. – Powiem wszystkim, którzy 
czują się zaniepokojeni: bądźcie pań-
stwo spokojni – podkreślił. 
Prezydent dodał, że chęć dochodzenia 
roszczeń przez niektóre organizacje ży-
dowskie to jedno, a możliwość ich rea-
lizacji – drugie. 
– Jeżeli ktokolwiek będzie chciał docho-
dzić w Polsce takich roszczeń, to, żeby 
mógł dojść ich skutecznie, najpierw mu-
siałoby zostać zmienione polskie prawo. 
Bo dzisiaj na to miejsca nie ma. A ja, jako 
prezydent Rzeczypospolitej Polskiej – 
dopóki nim jestem – się na to nie zgodzę, 
żeby prawo w Polsce zostało tak zmie-
nione – mówił Andrzej Duda. 

Nam trzeba zapłacić
– My padliśmy ofi arą strasznego nie-

mieckiego terroru i dlatego my, my po-
tomkowie, wnuki, prawnuki tamtych 
strasznych lat, tamtych ofi ar, za nic 
nie odpowiadamy materialnie czy mo-
ralnie – stwierdził z kolei premier Ma-
teusz Morawiecki, stanowczo odrzuca-
jąc możliwość wypłaty jakichkolwiek 
odszkodowań. 
Równie mocno przeciął jakiekolwiek 
spekulacje na temat żydowskich rosz-
czeń prezes PiS Jarosław Kaczyński. 
– To nam należy zapłacić. To nam nie-
którzy na zachód od polskich granic 
są  winni może nawet ponad bilion 
dolarów. My nie jesteśmy nikomu nic 
winni. Nasza polityka musi być w tych 
sprawach zdecydowana – powiedział 
Jarosław Kaczyński. 

HS

Stanowcza reakcja na dziwną wizytę
Do Polski wybierała się delegacja przedstawicieli izraelskiej admini-
stracji odpowiedzialnej m.in. za kulturę. W ostatniej chwili zmieniono 
jej skład – dokooptowani zostali urzędnicy specjalizujący się w tema-
tyce roszczeń i tzw. ustawy 447. Na wieść o tym strona Polska odwołała 
wizytę, z Izraelczykami nie spotkał się żaden przedstawiciel naszego 
rządu. – Nie pozwolimy na takie prowokacje, musimy być stanowczy 
– mówili politycy PiS.

Prezydent Andrzej Duda stanowczo i jednoznacznie oświadczył, że 

dopóki będzie on sprawował swój urząd nie ma mowy o wypłaceniu 

żadnych odszkodowań za tzw. mienie bezspadkowe pozostawione 

przez Żydów zamordowanych przez Niemców w czasie II wojny 

światowej. Tak samo mówią premier Mateusz Morawi ecki i prezes PiS 

Jarosław Kaczyński. – To nam należy zapłacić – podkreślił Kaczyński. 

Niemcy są nam winni bilion dolarów!
Szkody poniesione przez Polskę w czasie II wojny światowej wyno-
szą co najmniej bilion dolarów – to wniosek z prac Parlamentar-
nego Zespołu ds. Oszacowania Wysokości Odszkodowań Należnych 
Polsce od Niemiec za Szkody Wyrządzone w Trakcie II Wojny Świa-
towej. Prace nad zawierającym szczegółowe wyliczenia raportem 
zostały już ukończone. Ofi cjalnie dokument może zostać ogłoszony 
1 września, w 80 rocznicę wybuchu II wojny światowej. 

Prezydent Andrzej Duda nie pozostawił wątpliwości: Polacy są ofi arami wojny i nie 
będą płacić żadnych odszkodowań

Wojska Obrony Terytorialnej wzmacniają bezpieczeństwo Polski – zwłaszcza jej 
wschodniej części
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FILM „KAROL” NA PODIUM 
PRESTIŻOWEGO FESTIWALU

południowe podlasie

Nagrodzone dzieło powstało w 2017 roku. Jego produkcja 
w całości zrealizowana była przez Caritas Diecezji 
Siedleckiej Warsztat Terapii Zajęciowej w Siedlcach – 
poszczególne sceny przygotowywali wspólnie zarówno 
uczestnicy, którzy wcielili się w rolę aktorów, jak 
i terapeuci. Głównym z bohaterów jest. korzystający 
z pomocy Warsztatu, Piotr Karol Iwańczuk. 

Marzenia i obawy
Tytułowy „Karol” to mężczyzna mieszkający 
w samodzielnym gospodarstwie domowym, którego 
codziennie odwiedza ojciec. W fi lmie poznajemy bliżej 
sylwetkę Karola, koleje jego życia, jego pragnienia, 
marzenia, ale także i obawy. Słowa głównego bohatera, 
słyszane w tle fi lmu, pochodzą bezpośrednio od niego.
– Film wpisuje się w poruszany coraz częściej 
w naszym społeczeństwie temat mieszkań chronionych 
i ich potencjalnych benefi cjentów, jakimi są osoby 
niepełnosprawne intelektualnie – mówi Katarzyna 
Pieniak, kierownik CDS WTZ w Siedlcach.

Wyrazić emocje
Główną ideą festiwalu jest zachęcenie osób 
niepełnosprawnych do wyrażania emocji za pomocą 
fi lmu, a ich opiekunów do wykorzystywania tej 
dziedziny w terapii. Festiwal to też okazja do spotkań 
i prezentacji fi lmów przed szerszą publicznością. 
Pozwala to ich twórcom zaistnieć w nowej przestrzeni 
kultury masowej, podnosi świadomość społeczeństwa 
na temat osób niepełnosprawnych intelektualnie 
i przyczyniając się do przełamywania barier. 

Finałowa Gala
Zgłoszenia fi lmów do udziału w IV edycji Festiwalu 
FilmON dokonano do 30.04.2019 r., następnie 
19.04.2019 r. organizatorzy wyłonili listę fi lmów 
fi nałowych, a 13 maja 2019 r odbywała się a uroczysta 
Gala Finałowa, podczas której poznano zwycięzców. 
Organizatorzy Festiwalu FilmON to: Zespół Szkół 
Specjalnych nr 6 w Krakowie, Stowarzyszenie 
Pomocy Szkole „Pierwiosnek”, przy wsparciu Kina 
Studyjnego Sfi nks.

HS, Caritas/na podstawie http://festiwalfilmon.pl/
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Zrealizowany przez Caritas Diecezji Siedleckiej Warsztat Terapii 

Zajęciowej fi lm „Karol” zajął II miejsce w kategorii Najlepszy Film 

podczas IV edycji Festiwalu FilmON. To ogólnopolski festiwal fi lmów 

krótkometrażowych przeznaczonych dla osób niepełnosprawnych 

intelektualnie. Gratulujemy! 
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partnerem rubryki podlasie z kulturą jest saltus ubezpieczenia

aritas/na podstawie http://festiwalfilmon.pl//Pieniak, kierownik CDS WTZ w Siedlcach. HS, CHS, C
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Janusz Szewczak
Poseł PiS
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Temat restytucji mienia żydowskiego i związanych z nim 
roszczeń wobec Polski stał się jednym z wiodących 
w ostatnich dniach kampanii wyborczej. Dmie w niego 
Konfederacja, nieco obsesyjnie (a i bezpodstawnie) 
zarzucając rządowi organizowanie cichego przyzwole-
nia na eskalację żądań organizacji żydowskich. Broni 
się więc PiS i ustami szefa obozu zdecydowanie dekla-
ruje, że o żadnych wypłatach nie może być mowy. Gorzej, 
że w ukazującej się w Polsce prasie widać już szykowa-
nie gruntu pod wypłaty odszkodowań, a przynajmniej 
kolejną odsłonę uderzania w Polaków jako rzekomych 
oprawców Żydów.
Temat na pewno żyje i to nie tylko na konferencjach 
i społecznościowych profilach narodowców oraz ich 
koalicjantów. Jest obecny w rozmowach polskich 

dyplomatów, co pokazała notatka MSZ ujawniona 
parę tygodni temu przez Stanisława Michalkiewicza. 
Tyle że nijak nie wynika z niej, by polski rząd miał się 
na cokolwiek godzić. Owszem, Amerykanie sondują, 
nawet niekiedy naciskają, ale z Warszawy nie wychodzi 
jakikolwiek sygnał, że można choćby podjąć z polskimi 
władzami jakiekolwiek poważne rozmowy na ten temat.
Jarosław Kaczyński w Pułtusku zadeklarował jasno: 
„Zobowiązania są, ale wobec Polski i Polaków. Polska 
żadnych zobowiązań nie ma”. Na te słowa zareago-
wała, a jakże!, „Gazeta Wyborcza” i piórem Witolda 
Gadomskiego nakreśliła skróconą wersję tragicznych 
wojennych losów pułtuskich Żydów. Swoją opo-
wieść puentuje tak: Niektórzy pułtuszczanie mieszkają 
w domach, które przed II wojną światową należały 
do Żydów, niektórzy zbudowali domy na działkach, gdzie 
stały żydowskie domy. Amerykańska ustawa 447 naka-
zująca administracji rządu USA monitorowanie procesu 
reprywatyzacji mienia pożydowskiego zapewne wielu 
z nich niepokoi.
Minęło 80 lat. Jestem przeciwny pomysłom odbie-
rania mienia nabytego w dobrej wierze, a nawet 
przejętego przed laty ze świadomością, że należało 

do zamordowanych. Ale nie przechodźmy tak lekko 
nad stwierdzeniem, że „Polska nie ma żadnych zobo-
wiązań wynikających z II wojny światowej”. Polacy byli 
przez Niemców mordowani, grabieni, palono ich domy, 
wielu bohatersko walczyło i ginęło, ale niektórzy wyszli 
z wojennej zawieruchy z majątkiem, którego nie kupili.
I na co te wszystkie zastrzeżenia o niewinności Pola-
ków, uczciwe przedstawienie niemieckich zbrodni, skoro 
puenta ma być taka jak zawsze – Polacy mają nieczyste 
sumienie. Ba, mają też jakieś zobowiązania. Jakie? Tego 
Gadomski nie podaje. Na razie. Teraz trwa urabianie, 
badawcze, mięciutkie.
Lecz za czas jakiś być może gazeta z Czerskiej zacznie 
wyliczać, ilu Polaków „wyszło z wojennej zawieruchy 
z majątkiem, którego nie kupili”? Może pomoże w tym 
jakiś profesor-„polakożerca”? Może jednak powiedzą 
to wyraźnie: mamy zobowiązania do spłaty i hańbą jest, 
że się od nich migamy. A „Jerusalem Post” i „Washington 
Post” już całemu światu zaniosą wieść, że „nawet polska 
prasa” przyznaje, że jest się o co ubiegać.
To bardzo realny scenariusz, którego symptomów nie 
można puszczać mimo oczu.

Tekst opublikowany w portalu wPolityce.pl

Donald Tusk nie tyle, jak pisze „GW”, „wpuszcza tlen 
i wnosi polityczną refleksję ponad taplaninę w błocie”, 
co właśnie wpuszcza jad i toksyczny powiew, a niektó-
rzy twierdzą, że wręcz odór siarki, za każdym razem gdy 
pojawia się w Polsce, czy gdy się o Polsce wypowiada. 
Cała Polska widziała jak z uśmiechem na ustach „taplał 
się w błocie” na UW wraz ze swym dobrym znajomym 
Jażdżewskim. Oczywiście, że były premier powinien jak 
najszybciej wrócić do Polski, ale głównie na ławę oskar-
żonych m.in. za sprawę Tragedii Smoleńskiej, Amber 
Gold, prywatyzacji Ciechu SA czy wyprzedaży polskiego 
majątku narodowego za bezcen, bo to, że dla Donalda 
Tuska „Polskość to nienormalność”, a przyjmowanie nie-
mieckich czy zagranicznych nagród za konfrontowanie 

się z własnym narodem, czyli mówiąc po ludzku szko-
dzenie Polsce i Polakom to dla niego „normalność”, 
to już wiemy doskonale. To czysta ojkofobia czyli wro-
gość do własnej Ojczyzny, wspólnoty, religii i kultury oraz 
tradycyjnych wartości.
Nie jest to już ten przysłowiowy Mesjasz, na którego tak 
liczył Sławku Nowaku, dziś wyzwanie rzucił mu, nawet 
tak pogardliwie oceniany przez byłego premiera Grze-
gorz Schetyna, którego Tusk nazywał Shrekiem. Ostatnie 
publiczne występy przewodniczącego RE okazują się być 
coraz bardziej puste, co do treści, defensywne i bezradne 
i coraz bardziej pełne jadu, a czasami wręcz absurdalne. 
Ostatnie zaś „wykłady” wydukane z kartki ukazują nie 
tylko wielką pustkę intelektualną i etyczną zapaść, co nie 
jest niczym nowym w jego wydaniu, ale co zastanawiające, 
utratę ostatnich atutów jakie Donald Tusk posiadał do tej 
pory, takich jak: buta, bezczelność, skrajna hipokryzja, 
wyjątkowa zdolność do manipulacji, jątrzenie, prowokacja, 
a zwłaszcza pewność siebie, która najwyraźniej go opusz-
cza. Tak jakby już wiedział, że tym razem Niemcy i Malta 
na niego już nie postawią, a Mutter Angela do serca nie 

przytuli, bo pokładanych w nim nadziei przez najbardziej 
antypolskie środowiska w Europie na nasze szczęście nie 
spełnił. To już nie „Słońce Peru”, żaden „Król Europy”, 
„Mesjasz”, ale piłkarz V-cio ligowego zespołu Oberligii, 
który nikogo nie przeraża, raczej śmieszy i żenuje, gdy 
sam mówi o Targowicy, czy że „gospodarka nie jest dziś 
najważniejsza, ale liczy się uśmiech”.
To przecież właśnie Tusk, były polski premier, dawał 
pierwsze sygnały do ataków na Polskę, nie tylko w spra-
wie art. 7, a jego antypolonizm był i jest na tyle szokujący, 
by „spać spokojnie”. I chociaż ich człowiek w Warszawie 
zawiódł, to jeszcze kąsa i jeszcze szkodzi Polsce i Polakom, 
ale to już żaden mąż stanu, sprawny polityk szachu-
jący innych czy intelektualista, który miał przeprowadzić 
PO i KE przez pustynię kolejnych lat w opozycji. Jesteśmy 
świadkami jak z tego wielkiego politycznego balona, jego 
mocodawcy pomału spuszczają powietrze. Nawet w spra-
wie szparagów nic już niemieckim bauerom nie pomoże, 
bo jest 500 plus. Donald Tusk to n ie tylko zwyczajnie zły 
człowiek, ale wielki szkodnik polskiej sprawy, a zarazem 
„Człowiek Roku” – „GW”. Jaka gazeta taki „człowiek”.

Donald Tusk – „człowiek demolka”, to żaden mąż
stanu, a wielki pusty balon z którego zeszło powietrze

Czy to już grunt pod uległość wobec ustawy 447/JUST?
„Wyborcza” o polskich „zobowiązaniach”

CYTAT 
TYGODNIA
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Podczas niedawnej wizyty w USA szef 
rządu Mateusz Morawiecki uczestni-
czył w debacie zorganizowanej w ra-
mach cyklu „Transatlantycki dialog” 
na Uniwersytecie Nowojorskim (NYU). 
Moderatorem dyskusji był prof. NYU 
Joseph H.H. Weiler, specjalista w dzie-
dzinie prawa konstytucyjnego i mię-
dzynarodowego, znany także z obrony 
krzyża w europejskich trybunałach. 
Większa część rozmowy poświęcona 
była sprawom globalnym, relacjom 
europejsko-amerykańskim oraz pol-
skiej reformie sądownictwa. Najwięcej 
emocji wzbudził jednak wątek doty-
czący relacji polsko-żydowskich. Oto 
zapis tej dyskusji.

Joseph H.H. Weiler: Ponieważ jesteśmy 
w  Nowym Jorku, nie możemy się nie 
odnieść do relacji polsko-żydowskich. 
Chcę zacząć od następującego oświad-
czenia: moim zdaniem to oburzające, 
kiedy ludzie mówią o „polskich obozach 
śmierci” lub „polskich obozach koncen-
tracyjnych”. To oburzające, gdy ludzie 
oskarżają państwo polskie lub polski 
naród o współsprawstwo w Holokauście. 
W rzeczywistości Polska była jedynym 
państwem, obok Wielkiej Brytanii, które 
nigdy oficjalnie nie skapitulowało wo-
bec Hitlera w czasie II wojny światowej. 
Polacy walczyli zapamiętale, choćby 
obok brytyjskich pilotów w czasie bi-
twy o Anglię. Te zarzuty są rzeczywiście 
oburzające, odrażające. Ale prawo, które 
przyjęliście [ustawa o IPN – przyp. red.], 
z jego kryminalnymi sankcjami…
Patrząc wstecz, czy uważa pan, że to 
było mądre? Powiem coś jeszcze i chcę, 
by to zostało usłyszane. Holokaust był 
straszliwą sprawą. Pochłonął 6 mln 

Żydów, z których 3 mln to Żydzi pol-
scy. Każdy na świecie o tym wie. Świat 
zapomniał jednak, że 3 mln Polaków 
chrześcijan zostało zamordowanych 
przez Niemców. Świat o tym nie mówi. 
Ale moje pytanie do premiera brzmi 
tak: czy to było mądre, to wprowadza-
nie sankcji karnych wobec ludzi, którzy 
stawiają Polsce takie zarzuty? Widział 
pan reakcję… Gdy patrzy pan wstecz, nie 
żałuje pan?
Mateusz Morawiecki: Nie. I zaraz wy-
jaśnię dlaczego. Po pierwsze, histo-
ria Żydów jest częścią historii Pol-
ski, zaczęła się 700 lat temu, w XIII w. 
Wszystko zmieniło się 1 września 1939 
r., gdy Niemcy najechały Polskę. W cza-

sie II wojny światowej zdarzyły się rze-
czy niewyobrażalne, zdarzył się Holo-
kaust, brutalne mordy na ludziach. 
Szacuje się, że ok. 300 tys. Żydów oca-
lało z Holokaustu na ziemiach, które 
przed wojną stanowiły część Polski, 
a znalazły się pod niemiecką okupa-
cją. Żaden z ocalałych Żydów nie móg-
łby ocaleć bez pomocy Polaka. Czy pan 
o tym wie?

Oczywiście. Największa liczba Sprawied-
liwych…
…największa liczba spośród Sprawiedli-
wych to 7 tys. polskich nazwisk. A prze-
cież żaden z 300 tys. Żydów nie mógł 
ocaleć w warunkach brutalnej okupa-

cji bez pomocy co najmniej jednego 
Polaka. Wojna trwała sześć lat, więc tę 
liczbę trzeba pomnożyć. Gdy słyszę o 7 
tys. Sprawiedliwych, to z całym szacun-
kiem dla innych narodów, dla Duńczy-
ków, dla Francuzów, uważam tę liczbą 
za rażąco niską. Niemcy wprowa-
dzili w Polsce prawo, które skazywało 
wszystkie rodziny, które wspomogły 
Żydów kawałkiem chleba lub udzieliły 
schronienia, na śmierć. Pacyfi kowano, 
całkowicie niszczono całe wsie. A mimo 
to ludzie mówią o tych 7 tys. Sprawied-
liwych. Te 7 tys. nie mówi prawdy o II 
wojnie światowej. Żyd, który spotkał 
Niemca w czasie wojny, stawał się mar-
twym Żydem, był natychmiast zabijany. 

Dlatego nie słyszycie żydowskich opo-
wieści o Niemcach dobrych albo złych. 
Znacie tylko historie Żydów dotyczące 
Polaków. Także szmalcowników, tych, 
którzy zdradzili, złych ludzi. Słyszy-
cie je, ponieważ Żyd, który spotkał 
Polaka, miał szansę na przeżycie. Jeśli 
spotkał Niemca, takiej szansy nie miał, 
był zawsze mordowany. W czasach ko-
munizmu Niemcy mądrze i sprytnie 
zaczęli zmieniać historię tej straszli-
wej zbrodni, którą zaplanowali i którą 
przeprowadzili. Zaczęli nazywać obozy, 
które zlokalizowali w okupowanej Pol-
sce, „polskimi obozami śmierci”. To się 
zaczęło w latach 50., 60., 70. W tym cza-
sie Polska, jak to ujmują niektórzy hi-
storycy, znajdowała się w zamrażarce. 
Nie mieliśmy demokratycznego rządu, 
który mógłby bronić naszego dobrego 
imienia. Tamte władze tym się nie zaj-
mowały, bo byliśmy częścią sowie-
ckiego imperium. To dlatego Niemcy 
i Austriacy w równym stopniu są od-
powiedzialni za to, co się stało, rok po 
roku zaczęli zrzucać z siebie stygmat 
związany z Holokaustem. Czy wie pan, 
co Niemcy zrobili w dwóch obozach 
koncentracyjnych, Dachau i Buchen-
waldzie, w ciągu kilku ostatnich lat, 
począwszy od kryzysu imigracyjnego? 
Otóż zamienili te obozy śmierci na 
obozy dla uchodźców. Sprowadzili tam 
ludzi z Afganistanu, Iraku i tam ich osa-
dzili. Nie wiem, czy w tych samych ba-
rakach, czy innych, ale na pewno w tych 
samych miejscach: w Dachau i Buchen-
waldzie, tam gdzie zginęło 150 tys. lu-
dzi, brutalnie zamordowanych przez 
nazistów, przez Niemców. Zrobili to po 
to, by zmienić percepcję tych miejsc. 

Mogą próbować to czynić, ale każdy zna 
prawdę w tej sprawie.

Zachęcam wszystkich tu zebranych, byście zerknęli do podpisanej 
przeze mnie i przez premiera Netanjahu wspólnej deklaracji. 
To swego rodzaju wspólna wersja tego, co zdarzyło się w czasie 
II wojny światowej i tuż po niej. Nigdy nie zdołalibyśmy stworzyć 
i podpisać takiej deklaracji, gdyby nie ustawa o IPN – mówił 
premier Mateusz Morawiecki podczas debaty w USA.

ŻADEN Z OCALAŁYCH ŻYDÓW 
NIE MÓGŁBY OCALEĆ 
BEZ POMOCY POLAKA
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Premier Mateusz Morawiecki w USA: Żaden z 300 tys. Żydów nie mógł ocaleć w warunkach brutalnej okupacji bez pomocy co 
najmniej jednego Polaka
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tpo.a.x.y gdzie „a” oznacza rubrykę: AGD
tpo.b.x.y gdzie „b” oznacza rubrykę: BU-
DOWLANE
tpo.k.x.y gdzie „k” oznacza rubrykę: 
KSIĄŻKI
tpo.ma.x.y gdzie „ma” oznacza rubrykę: 
MATRYMONIALNE
tpo.me.x.y gdzie „me” oznacza rubrykę: 
MEBLE
tpo.mo.x.y gdzie „mo” oznacza rubrykę: 
MOTORYZACJA
tpo.n.x.y gdzie „n” oznacza rubrykę: NA-
UKA
tpo.nk.x.y gdzie „nk” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ
tpo.nw.x.y gdzie „nw” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ
tpo.ns.x.y gdzie „ns” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM
tpo.op.x.y gdzie „op” oznacza rubrykę: OD-
DAM-PRZYJMĘ
tpo.o.x.y gdzie „o” oznacza rubrykę: 
ODZIEŻ
tpo.pp.x.y gdzie „pp” oznacza rubrykę: 

PRACA PODEJMĘ
tpo.pz.x.y gdzie „pz” oznacza rubrykę: 
PRACA ZATRUDNIĘ
tpo.rl.x.y gdzie „rl” oznacza rubrykę: ROL-
NICZE
tpo.rz.x.y gdzie „rz” oznacza rubrykę: 
RÓŻNE
tpo.u.x.y gdzie „u” oznacza rubrykę: 
USŁUGI
tpo.zd.x.y gdzie „zd” oznacza rubrykę: 
ZDROWIE
tpo.zw.x.y gdzie „zw” oznacza rubrykę: 
ZWIERZĘTA

gdzie (po kropce) w miejsce „x” należy wpisać 
treść Ogłoszenia, a w miejsce „y” należy wpi-
sać numer telefonu osoby wysyłającej Ogło-
szenie – przykład treści sms ogłoszenie sprze-
daży auta w rubryce MOTORYZACJA:

tpo.mo.sprzedam audi a4 2001r 19tdi 
srebrny 19000 zl. Tel.555444333

INSTRUKCJA 
DODAWANIA OGŁOSZEŃ:

Aby dodać ogłoszenie należy nadać wiadomość SMS na numer 73601 – koszt 
sms-a 3,69zł (3 złote + 23 procent VAT) za 160 znaków. 

Wiadomość musi zostać napisaną w języku polskim bez polskich znaków diakry-
tycznych wg. wzoru:

tpo.kod rubryki.tekst ogłoszenia.numer telefonu
Kody rubryk: 

agd
NAPRAWA telewizorów i monitorów, Serwis 
Elektroniki RTV, ul. Księcia Witolda 19/3 (obok Lidla) 
Biała Podlaska. Tel. 83 342 32 32, 504 035 771

budowlane
SPRZEDAM WC budowlane. Tel. 793022886

matrymonialne
KAWALER lat 51, wykształcenie zawodowe, rencista, 
pozna panią w stosownym wieku. Tel 515 824 989

 PAN 44 pozna panią. Tel. 723946617

motoryzacja
VW Passat combi 96 r. 1,9 tdi, srebrny. Tel. 790327768

nieruchomość sprzedam
TRZY pokoje, kuchnia, łazienka, Janów Podlaski. Tel. 
609534670

nieruchomość wynajmę
DO wynajęcia pokój, kuchnia, łazienka, Piszczac cena 
450, po 16. Tel. 514807761

praca podejmę
ZDUN-BUDOWA remonty, piece, kuchnie kafl owe, 
wędzarnie altankowe. Tradycja, doświadczenie, 
sumienność. Tel. 573 250 536

rolnicze
KUPIĘ stodołę, może być zawalona. Tel. 503-100-349

SPICHLERZ z bali stary, wiata metalowa 20x10 m. Tel. 
694820401

KUPIĘ wszystkie ciągniki i maszyny rolnicze, dobre 
i uszkodzone, spalone. Ładowarki, przyczepy, prasy, 
beczkowozy, agregaty i inne. Gotówka. Tel. 693888308

różne
ROWER damski. Tel. 785641820

usługi
OGRODZENIA z pustaków łupanych, klinkieru, 
remonty łazienki, glazura, terakota, płytki granitowe, 
elewacyjne. Tel. 507961288

zwierzęta
INDYKI odchowane. Tel. 691189932

SKUTECZNA REKLAMA
w Tygodniku Podlaskim (10 tysięcy nakładu)

tel. 695 353 321, reklama@tygodnikpodlaski.pl

Nie jestem taki pewien. Nie jestem pe-
wien. 

Sądzę, że każdy na świecie zna prawdę 
o  niemieckim ludobójstwie. Histo-
rię, którą nam pan opowiada, powinno 
się opowiadać. Moim jednak zdaniem 
prawo, które miało walczyć z  kłam-
stwem, okazało się przeciwskuteczne. 
I zostało zmienione.
Ale zostało zmienione równolegle 
z  podpisaniem przeze mnie i  przez 
premiera Netanjahu wspólnej dekla-
racji, w czerwcu ubiegłego roku. Za-
chęcam wszystkich tu zebranych, by 
zerknęli do tego dokumentu, ponie-
waż został on podpisany przez pre-
mierów Polski i  Izraela jako swego 
rodzaju wspólna wersja tego, co zda-
rzyło się w czasie II wojny światowej 
i  tuż po niej. I  powiem panu: nigdy 
nie zdołalibyśmy stworzyć ani podpi-
sać takiej deklaracji, gdyby nie ustawa 
o IPN. Rozumiem, że ta ustawa wywo-
łała wiele niepokoju na całym świecie. 
I życzyłbym sobie, by procesy, które 

ona uruchomiła, były możliwe bez jej 
przyjęcia. To takie moje teoretyczne 
życzenie. Ale prawda jest taka, że nie 
mogliśmy się przebić do świata z tą 
podstawową prawdą [że nie było „pol-
skich obozów śmierci” – przyp. red.]. 
Doszło do tego, że w tej sprawie wal-
czyliśmy także z Niemcami, których 
prasa – „Die Welt”, „Frankfurter Allge-
meine Zeitung” – pisała w swoich ar-
tykułach o „polskich obozach”. Pisano 
też o „polskim SS”, „polskim gestapo”.

Nigdy nie było „polskiego SS”, nigdy nie 
było „polskiego gestapo”.
Oczywiście, że nie, oczywiście. Pan to 
wie.

Większość ludzi to wie.
Publiczność: Nie, nie, nie.

Na koniec Weiler zapytał o antysemi-
tyzm w dzisiejszej Polsce.

Mamy raport brukselskiego think-
-tanku, z którego wynika, że Polska 
jest jednym z niewielu krajów, w któ-
rych zanotowano znaczący spadek tego 
typu incydentów. Każdy przypadek…

Jaki zakres mają antyżydowskie po-
stawy we współczesnej Polsce?
We Francji czy w Niemczech, dokoń-
czę, liczba tego typu incydentów roś-
nie.

Ale czy pana zdaniem to wciąż jest prob-
lem?
Nie. Nie widzę takiego problemu jak 
antysemityzm w Polsce. To jest mar-
gines, taki jak w każdym innym społe-
czeństwie. Nie widzę [tego typu zjawi-
ska na dużą skalę – przyp. red.] w Pol-
sce. Dużo zainwestowaliśmy także 
w polsko-izraelską, polsko-żydowską 
przyjaźń, zadbaliśmy o synagogi, o ży-
dowskie cmentarze, o żydowskie życie 
kulturalne. Żydzi mieszkający w Polsce 
to doceniają. Te relacje są coraz lepsze, 
są bardzo dobre. 

Polacy reagują bardzo nerwowo, gdy 
niektóre z kwestii dotyczących także lat 
powojennych są podnoszone w kontek-
ście relacji polsko-żydowskich. Wydaje 
mi się, że sumując wszystko, lepiej mó-
wić o tym otwarcie.
Zgadzam się. Myśl, by rozmawiać, poja-
wiła się jednak dopiero kilka lat temu. 
W czasie lat 90. długo zajęłoby opo-
wiadanie, dlaczego sytuacja była w tej 
sferze podobna do tej z czasów komu-
nizmu. To także była zamrażarka, nie 
zajmowaliśmy się tymi kwestiami od-
powiednio, na pewno nie w taki spo-
sób, który by nas wszystkich oczyścił. 
To powinno zostać zrobione zaraz po 
odzyskaniu wolności.

Not. JK
Artykuł opublikowany 

w tygodniku „Sieci” (18/2019)

Niemcy wprowadzili 
w Polsce prawo, które 
skazywało wszystkie 
rodziny, które wspomogły 
Żydów kawałkiem chleba 
lub udzieliły schronienia, 
na śmierć. Pacyfi kowano, 
całkowicie niszczono całe 
wsie. A mimo to ludzie mówią 
o tych 7 tys. Sprawiedliwych.

SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU
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SZOKUJĄCA KOALICJA PSL
Ofi cjalnie deklarują przywiązanie do Kościoła i narodowych, rodzinnych wartości. A jednak zawarli koalicję z partiami, 

które o Kościele mówią tylko źle, rodzina oznacza dla nich także związek homoseksualistów zaś słowo „narodowe” jest 

z gruntu pod ejrzane. Teraz PSL ma jeszcze większy problem. Do Koalicji Europejskiej dołączyły bowiem nowe, skrajnie 

lewicowe i antykościelne ugrupowania. 

polska

Do tej pory Koalicję Europejską tworzyły z Pol-
skim Stronnictwem Ludowym Platforma Oby-
watelska, postkomunistyczne SLD, skrajnie libe-
ralna Nowoczesna i ostro lewicowa partia Zielo-
nych. Teraz dołączyły ugrupowania co najmniej 
egzotyczne, ale bardzo daleko idące w swej re-
toryce. 

Od Sasa do Lasa
Komitet Obrony Demokracji przedstawiał się 
zawsze jako „apolityczne” stowarzyszenie, które 
w zupełnie spontaniczny sposób walczy prze-
ciwko rzekomemu „niszczeniu demokracji” 
w Polsce. Teraz dołączyli do typowo partyjnej 
koalicji. Podobna sytuacja jest z  innym „apo-
litycznym” tworem – stowarzyszeniem Wolne 
Sądy. Oprócz tego w skład koalicji wchodzi już 
także malutkie ugrupowanie Unia Europejskich 
Demokratów. Jednym z posłów UED jest Stefan 
Niesiołowski, ostatnio znany przede wszystkim 
z doniesień medialnych o tym, że korumpowano 
go oferując usługi prostytutek. 

Są za aborcją i seks-edukacją
Wyborców PSL najbardziej zastanawiać musi jed-
nak obecność w ich koalicji takich ugrupowań, 
jak proaborcyjne Inicjatywa Polska i Inicjatywa 
Feministyczna. Pierwszej lideruje znana z anty-
kościelnych wystąpień Barbara Nowacka, druga 
wprost domaga się np. znacznej liberalizacji 
ustawy antyaborcyjnej i postuluje „powszechny 
dostęp do edukacji seksualnej w szkołach wszyst-
kich typów i a każdym szczeblu nauczania”. 

Warto znać ordynację
Politycy PSL robią dobrą minę do złej gry i prze-
konują – na przykład poseł tej partii Krzysztof Pa-
szyk – że to dobrze, że „jest nas więcej w gronie 
tych, którzy podzielają wspólne europejskie war-
tości”. Pytanie tylko, czy wyborcy „ludowej” par-
tii za takie wartości uznają np. aborcję czy ideolo-
gię gender. Przypomnijmy, iż ordynacja wyborcza 
jest zbudowana w ten sposób, że nawet, jeśli ktoś 
zagłosuje na kandydata PSL umieszczonego na 
liście Koalicji Europejskiej, do europarlamentu 
może wejść zupełnie inny kandydat z tej listy. 

HS
Koalicjanci PSL popierają aborcję, opowiadają się za „edukacją seksualną” dzieci i patronują paradom 
homoseksualistów
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